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“Bezpieczna Łapa“ pomaga w adopcji bez-
domnych kociaków, które przebywają w 
różnych domach tymczasowych. Tam są kar-
mione, głaskane, asymilowane i przyzwycza-
jane do życia w rodzinach. Każdy z kociaków 
potrzebuje jednak miłość i własnej rodziny. 
Dlatego też, nie zwlekaj i przygarnij któregoś 
z kotków. A może pieska?

Kocur Ebi nie miał szczęścia 
do ludzi. Trafił do nieodpo-
wiedzialnych właścicieli, któ-
rzy zbyt pochopnie podjęli 
decyzję o adopcji zwierzęcia. 
Po roku rozwiązano umowę 
adopcyjną i kot boleśnie do-
świadczony znów szuka rodzi-
ny. 
- Ebi skończył 13 miesięcy 
i jest pełnosprawnym zdro-
wym dorodnym, wykastrowa-
nym kocurem. Na szczęście 
wszędzie szybko się aklima-
tyzuje, jest ciekawski, bardzo 
skoczny, lubi się przytulać. 
Ma piękną lśniącą sierść, 
jest prawdziwym przystojnia-
kiem. Najszczęśliwszy byłby 
w domu gdzie miałby możli-
wość kontrolowanych space-
rów - mówi Kornelia Cesarz z 
gliwickiego koła Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami. 

Tym razem przedstawiamy Państwu również historię sympa-
tycznego psiaka, który pilnie potrzebuje dobrego domu. Ży-
wiołowy Tofik ma 2 lata. Jest bardzo energiczny i lubi zabawy 
na dworze. Potrzebny będzie właściciel, który dostarczy mu 
codziennej dawki ruchu i możliwości wybiegania się. Psiak 
jest przyjazny w stosunku do dzieci, potrzebuje jednak chwili, 
by się zaaklimatyzować. Toleruje inne psy, chętnie się z nimi 
bawi. Niestety obecna właścicielka Tofika to osoba starsza, 
która w najbliższym czasie idzie do szpitala i nie będzie w 
stanie się nim zaopiekować. Pies jest zaszczepiony, posiada 
książeczkę zdrowia. 

Zwierzaki szukają domu

Ebi

Urocza koteczka Lenka trafi-
ła do schroniska po tym jak 
weszła na wysokie drzewo 
i miejskie służby musiały ją 
stamtąd ściągać. Kotka ma 
około 4 miesięcy, jest nie-
zwykle miła, nie boi się,  jest 
zdrowa i przyjazna. 

Dawni właściciele Blackie 
po 7 latach, zupełnie nagle 
odkryli, że są uczuleni na 
koty i zdecydowali się ją od-
dać. Blackie zaopiekowała 
się pani Anna, niestety kotka 
przeżyła tę zmianę miejsca 
bardzo traumatycznie. Była 
tak bardzo zestresowana, że 
przez pół roku wegetowała 
pod kołdrą – tam jadła, spała 
i załatwiała swoje potrzeby. 
Teraz zachowuje się normal-

Blackie


